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H a s o  konferencji ro; brojeniowej.

y rep poowjwj rai
Groźba powszechnego strój kM kolejowego.

Ech i afery t e  ?iia na Radzie ^ieiskiei.
Igraszki rozbrojeniowe.

Stany Zjednoczone Amer. póln. były ini­
cjatorem konferencji międzynarodowych, któ­
re  mijały na celu pomniejszenie’ zbrojeń, a 
4V jai.;zych etapach zupełne rozbrojenie. Jak 
atu go nad ty,mi niezmiernie ważnymi sprawa­
mi radzono teoretycznie', panowała na kon­
ferencjach buaują.ca harimonja. Frazeologa 
antywojenna święciła trjuimfy tak długo. io- 
póki nie zaczęto mówić o praktycznym za­
stosowaniu tych frazesów. Sorawa rozbiła się
0 morsk|ie siły zbrojne. Początkowo usta­
lano, że Anglja i Ameryka m ają mieć rów­
ną ilość tonażu okrętowegb, Japonja zatś tylko 
trzy piąte tej ilości. Inne państwa morskie, 
głównie Francja i Włochy przystąpiły z od­
powiednim procentem do tej umowy; znanej’ 
wi świecie politycznym pod1 nazwą konwen­
c ji  waszyngtońskiej.

Obecna konferencja genewska, pomyśla­
na jako uzupełnienie powyższej konwencji, 
już w założeniu swem ukazała się nie wiodą­
cą  do celu. PrzeueWszystluern Francja wo- 
gólie odmówiła udziału, nie chcąc: — jak twier­
dzi — jako dlrugie co do wielkości państwo 
uczynić swą siłę (morską zawisłą od1 uchwał 
— konkurentów1 Włochy, więcej niż Fran­
cja  zależne, nie biorą też czynnego o działu1 
w konferencj , na którą wysłały tylko o! - 
serWatora. Pozostały więc jako państwa ob­
radujące tylko Ameryka, Anglja i Japonja. 
ale i w terr szczupłem iglronie okazało się 
porozumienie niiemoziiwleln.

Am eryka nagie >dkryla, że nie może się 
obejść bez krążowników o pojemności dżie- 
sięciu tysięcy tonn, a uzbrojonych w 24 ca­
lowe ir,maty. Anglja natomiast takich krą­
żowników nie potrzebuje, dając pierwszeń­
stwo krążownikom lekkim, zdatniejszym 
wlskuiek swej szybkości db utrzymania ko­
munikacji między rozrzuconemi po całym 
świecie posiadłościami. Ponieważ jednak Ame­
ryka upiera się przy swych ciężkich k rą ­
żownikach i będzie' je  też budowała więc
1 Anglja nie może pozostać w: tyje. — Wy-i 
tworzyła się wtedy taka sytuacja: Zamiast 
zmniejszenia zbroje będą one powiększo­
ne, gd^ż na każdych 5 krążowników ame­
rykańskich zbuduje Anglja dla utrzymania' 
równowagi także 5. Japonja zaś. aby nie zo­
stać wi tyle, zbuduje wedle „klucza“ 3.

W obec tego Francja, nie' pozwalając na­
rzucić sobie żadinyjch ograniczeń, stoi na sta-j

t Olbrzymi wybuch w kopalni w Ameryce.
200 górników  odciętych od świata,

N. JO BK . 4  3 W  jednej z kopalń w stanie K entutsky nastąpił s tra ­
szny wybuch w wyniłcu którego o d ję ty c h  zostało 2 0 0  górników od świata. Na­
leży liczy ć  się z tem, że przynajmniej 75 górników poniesie śmierć. ,

Zamknięcie konferencji rozbrojeniowej.
TOKIO. 4. 8. (A. W .). Rząd1 japoński u- 

dzielił delegacji na morską konferencję roz­
brojeniową instrukcyj, aby się tak długu 
wlstnzylmtywała od interwencji, póki panować 
bęazie ńńędzy Anjgijąi Ameryką djam etralną 
różnica zapatrywań i póki mocarstwa te nie 
będą gotowe do wzajemriych ustępstw.

WIEDEŃ. 4. 8. (A. W .). „Neue Freie 
P,r-eisse“ donosu z Genewły, iż1 delegaci na kon­
ferencję i ozblrojeniową postanowili odbytej

dziś popołudniu posiedzenie plenarne.
Posiedzenie to oznaczać będzie zamknię­

cie  konferencji.
GENEWA 4. sierpnia. (Pat.). Kierow­

nicy wiszystkich 3 delegacyj na konferencję 
morską uznawtezy niemożliwość prowadżenia 
nadal rokowań postanowili, ż t posiedzenie 
dzisiejsze będzie ostatniem zamykającem kon­
ferencję.

Sacco i Vanzetti zostaną straceni 11 bm,
N JO R K , 4. 8. (A. W .). Sądy amerykan-1 Yanziettiego. 

iskie odmówiły ułaskawienia skazanych na ka-I b. m. 
rę. śmierci anarchistów1 włoskich Sacco i

— Egzekucja odbyć ma się 11,

£$391

TORNADO W  NORWEGJI-
KOPENHAGA, 4. 8. (A W ). W  Norwegii szalał to r­

nado który zm iótł z  powierzchni ca łe  osady i wy­
rządził Olbrzymie straty.

STREJK ROBOTNIKÓW W  BUDAPESZCIE.
BUDAPESZT, 4. 8. (Pat.). WyDuchł tu slrejk  ro ­

botników metalurgicznych oraz czeladników ciesiel­
skich i piekarskich wielu przedsiębiorstw1. 
im w aicM in iii jw iih  iwraiMM— ■ m  i

naw:isku, że jeżeli Ameryka. Anglja i Ja- 
pońja chcą powiększyć ilość swvch krążow­
ników, \o i ona nie może pozostać w tyle. 
Rozumie się. że wobec tego stanowiska Fran­
c ji  y* ochy też nie omieszkają powiększyć 
jsiwej floty, — pod kątem widzenia imperia­
listycznej polityki faszyzmu dla opanowania 
tego morza śródziemnego.

Taki o b r ó t  r z e c z y  io p ro w a d z ił  do z u ­
p e łn e g o  r o z b ic ia  ,g ’d!y!ż Atnldryka ju ż  zapoW ie- 
d iz ia ła ,«że  iw k o n f e r e n c ji  g e n e w s k ie j u d z ia łu 1 
n ie  w eźm ie :.

Rozbicie to jest kompromitacją polityki 
świata kapitalistycznego, który nie wyzbył się 
swych podbojowych zapiiarów. a tylko po 
strasznej rzezi światowej, chciał wielkimi ha­
słami uspokoić rozgoryczone’ i wżburzone 
masy. i

f
Wódki ezyste
pierwszorzędnej jakości, mocy 40° i 45° 

Najprzedniejszy wyrób  
wodczany potrójnie oczyszczona

JODKU HYBOHOWr
mocy 45°.

Obowiązkowa sprzedaż butelkowa we 
wszystkich handlach win i spirytualji, 

oraz kieliszkowa w restauracjach.
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Kino L E W  d z iś  w i e l k a  s e n z a c y j n a  p r e m i e r a  Kino L E W
Potworny upiorny i niesamowity L O  n CH Al i  E Y

dramacie p. t.
w najnowszym senzacyjnym

W  A R J A T O W
ponadto doskonała kom edja.

Wielki plan budowlany
amerykańskiej firmy.

obciążenia miasta lubbywać się będzie bez 
państwa polskiego.

w a

WARSZAWA, 4. 8. (A. W .). W dniu' 
wczorajszym w nóźnych godzinach wieczor­
nych odbyła się w1 Belwederze konferencja 
pomiędzy marszałkiem Piłsudskim a zastępu- 
cym chorego ministra spraw' zagranicznych 
posłem Knollem oraz przybyłym do- Warsza-

WARS ZA WA 3. sierpnia. Jak już do­
nosiliśmy, zarząd finansowy m. st, Warsza­
wy zajęty je (st obecnie rozpatrywaniem ofer­
ty budowlanej na masową budowę domówi 
w Warszawie złożonej przez firm ę For. P.
V. Chapman Co Inc. z New-Yorku.

Jak z oferty tej wynika jestto plan za­
krojony na dużą skalę, realizacja którego 
mogłaby mfieć doniosłe znaczenie dla roz­
woju A\ arszawy a pośrednio i dla kwest jf 
bezrobocia. ~ i

Firm a For. P. V. Champan Co Inc. za­
mierza budować domy własnym kosztem na 
terenach miejskich. Magistrat przez lat 28 
pobierałby całkowite komorne z domów, wy- 
nudowanyich przez firmę, płacąc w ciągu te­
go , kresu firm ie odpowiedni czynsz dzier­
żawny w dolarach loco New-York. Po upływie 
lat 28-miu domy te przeszłyby bez jakiego­
kolwiek obciążenia na własność miasta.

Firm a gótowia jest wybudować

OD 5000 DO 14.000 MIESZKAŃ
Ponadto firma proponu je 'budowę domów u- 
żyteczności publicznej jak szkoły, przed­
szkola, ambulator ja i t. p.

Do dalszych zobowiązań firmy należą: 
zobowiązanie do wykonania robót na pew­
nym z góry ustalonym poziomie technicz-
nym, do .zatradmama przy robotach I u3Lqp w ! :y /

W\LiĄCZNIL PO LSKIC H  [lOBOTNIKOW ij W.ZRyZAWfl. a a. ,AW|. Marszalek Piłsudski 
i korzystania wyłącznie z polskich m aterja-: udaje się około 15. sierpnia do JlruskienniK na h m - 
łów' budowlanych. Niemniejszą wagę ma ró-jsiętsny urlop wypoczynkowy 
wnież zapewnienie, że dópływ funduszów od-; — —

t o  do wysokości komornego za najem 
mieszkań W nomach wybudowanych przez 
firm ę ustalone byłoby ono dopiero po sci- 
•słerr. opracowaniu programu budowlanego i 
charakteru budowli. Wszelkie daniny, repe­
racje i koszta ubezpieczeniowe płacone by­
łyby przez lokatorów' i ściągane przez mia­
sto. Pobranem przez .siebie komornem za­
rząd miasta m ógłby dysponować według wła­
snego uznania. ę

W reszcie nadmienić trzeba, że firma za­
strzega ,iż trudności, w! doprowadzeniu wo- 
ay, gazu i elektryczności, odprowadzenia 
ścieków, jak również w zabrukowaniu i o- 
swietieniu ulic. mogą opóźnić rozpoczęće 
eksploatacji budowli. Pozatem firma złoży 
odpowiednie gwarancje dbtrzyinama ustalo­
nych terminów

V> drodze do porozumienia z Ros ą.
wy posłem polskim w Moskwie Patkiem. Kon 
ferencja trWala dwie godziny. Poświęcona 
ona była sprawom związanym ze stosunkami 
polsko - sowieckie,mi a w szczególności spra­
wie paktu o nieagresji.

Polska ma pośredniczyć między Rosją a Anglją?
WARSZAWA, 4~go .sierpnia. (A 

,,Express Poranny“ podaje wiadomość 
akcji politycznych kół berlińskich na niespo­
dziany przyjazd posła Patka do Warszawy. I 

AV Berłinie kolportowane są pogłoskij 
jakoby Wyjazd posła Patka spowodowany był 
sensacyjnemi propozycjami komisarza dlai 
spraw zagranicznych Cziezerina.

ABY POLSKA PODJĘŁA S IĘ  PO ŚR ED - 
D NI OT W A POM IĘDZY RO SJĄ  A ANGLJĄ
ii by rozpoczęła akcję zm ierzającą d'o

W .) . ' nowńego podjęcia stosunków dfyplomatycz- 
o lid j nych między Londynem a Moskwą.

IW berlińskich kolach Dolitycznych sądlzą. 
że rząd' polski podejmie się ewentualnie tej 
misji dopiero Wówczas, gdy sam d'ojazie do 
porozumienia z R osją w sprawie traktatu'han­
dlowego i gwarancyjnego. Ze swej strony 
a,E ’x!pr0SiS Poranny*1 komentując tą wiado­
mość, stwjierdza. iż nie mógł uzyskać po­
twierdzenia pogłosek berlińskich w warszaw­
skich kola< h politycznych.

po-

ESPERANTYŚCI W  W ARSZAW IE.

W ARSZAW A, 4. 8. (AW). ’ W  dniu jutrzejszym  
przybywają do Warszawy uczestnicy m iędzynarooo- 
wego kongresu esęerantystów.

RLASCO IBA N EZ.
3 )

Bankiet zbójcy.
(Dokończenie).

Wóz trząsł się i kołysał na ni ero a nc-j 
irodze, wiodącej wsró, kwitnących gajowi 
pomarańczowych, których erzewa były osy­
pane kwieciem; gtroble odbijały blask zacho­
dzącego słońca, a powietrze tchnęło wiosną, 
nasyconą ar ornatami i pełną szelestów1 la- 
j emniezych.

Boi,son był z siebie wielce rad. Stokrot­
nie pniu przyrzekano, ale obecnie spr'aw'a we­
szła na poWażne tory. Jego wielbiciel przy­
słuchiwał się w milczeniu'.

Dostrzegłszy, na drodze dWuch żanc a '- 
mów — Bolson pozdrowił ich przyjaźnie.

Na zakresie unazało się raptem dwuch1 
nowy cii innych żandarmów; drwal podsko­
czył na sweni siedzeniu jakgdyby przez żmi­
ję  ukąszony. Poco tyłu żandarmów1 na tak 
krótkiej przestrzeni. Bolson go uspokajał to 
zapewne skoncentrowano wszystkie siły po­
wiatu z powodu przejazdu don Josego — ot 
i wiszystko.

Lecz gdy nieco dalej znów napotkano 
dwuch żandarmów, którzy póaobme jak po­
przednio 'dwaj zwolna postępowali za wożeni 
— drwal przeląkł się nie na :arty — Tu1 
zartosi się na cos niedobrego, Bolson ! Nie­
ma ctiwlili do stracenia! J rza zeskoczyć z 
wozu i skryć się w górach

— Tak, senor Quico, tak! — przytakiwali 
przestraszeni Wieśniacy.

Ale Q'uico śmiał się tylko z obaw tych 
łudzi. !

— Jazda, popęozaj konia, w oźnico! —- 
zaiA olał.

Wóz potoczył się dalej, gdy w tern ną 
nowym zakręcie, wynurzyło się. raptem pię­
tnastu czy awndzieslu żandarmów; cały rójj 
trójgranjastych kapeluszy ze starym ofice­
rem na czele. P.rzez drzwiczki powozu wy- 
imiei zono lufy strzelb W pierś bandyty, któ-J 
ry  njfe ruszył się nawet z miejsca, kobiety 
tylko i dzieci z okrzykiem przestrachu rzu­
c iły  się w tył wozu. |

,, — Bolson wysiadaj, albo czeka cię kula
w łeb, — zawołał oficer.

Bolson wysiadł posłuszny wraz z drwa­
lem. Lecz zanim jeszcze stopa jego dotknęła 
ziemi, już był rozbrojony. Wciąż jeszcze bę­
dąc pod1 Wrażeniem słów swego protektora, 
ani zamyślał o stawianiu oporu1, by nową 
zbrodnią nie umożliwić uzyskania tak upra­
gnionego ułaskaw ieuia. Przywołał tedy drwial 
la i polecił mu pobiec corychlej db miasta 
i uwiadomić don Josego |Pzaszło tu bezwąt- 
pienia jakieś nieporozumienie, rozkaz Został 
źłe Dojęty.

Drwlal widział jeszcze jak go rzucono 
gwałtownie db pobliskiego krzaku pomarań­
czowego... I

Minąw.szy żandarmów, co zamykali od­
wrót, drwal pędem, pobiegł drogą powrotną.

Nie potrzebował daleko biec. Napotkał 
na drodze jednego z alkaaów obecnych 114 
uczcie...

— Don Jo se ! Gdzie don Jo se?
Alkad uśmiechnął się chytrze, jak gay- 

by domyślając się o co dfzile... Ledwo !ob

son się. oddalił, gdy, deputowany dosiadł ko­
nia i pac” ałowat do Walencji.

Drwal wszystko teraz odgadł; i ucieczkę 
i uśmiech obłudny don Josego i szydercze 
spojrzenie starego oficera w1 chwili, gdy ban­
dyta wspomniał mu o swym protektorze, u- 
ważając; sftebie za ofiarę pomyłki.

Co U-li u zawrócił do gaju lecz zanim, 
zdołał tam dobiec, wzbił się ponad kwitną- 
cem i wierzchołkami drzew pomarańczowym h 
biały obłoczek, i głucha, przeciągła detona­
c ja  niby grzmot podziemny wstrząsnął zie­
mią.

To zastrzelono Bolsona.
Drwal ujrzał go leżącego nawznak do 

polowiy w cieniu dirzewa pomarańczowego; 
krew! purpurowa strugą sączyła się z jego 
roztrzaskanej czaszki, szkarłatem powlekając 
wokoło ziemię.'Owady lśniąc w słońcu niby 
bryłki złota. Wirowały dokoła jego skrwa­
wionych ust pijane, zda się. zapachem kwie­
cia pomarańczowego.

W ściekły i pełen rozpaczy schwycił się 
za włosy. — Do kroćset! W taki więc spo­
sób. zabito jego, Bolsona !

O ficer położył mu rękę na ramieniu.
— Patrz, nowicjuszu bandycki, jak koń­

czą szubrawcy.
Nowicjusz odwrócił się gwałtownie a!e 

po to ty At o. by ulkwlć wzrok w dal. jakgdĄ'- 
byi skróś pola m ógł dojrzeć drogę do W a­
lencji. Oczy jego, łez pełne, zdały się mó­
wić- — Szubrawiec, tak! Ale stokroć więk­
szym szubrawcem jest ten, co tam w dble 
umyka.

KON IEC.
— m —
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Kolejarze zapowiadają walkę 
przeciw nowemu projektowi płac.

Groźba powszechnego strejku na kolejach.
Wydział Wykonawczy iZ. Z. lv. na po- 

siedzeniu swem dnia 2. sierpnia uchwalił je ­
dnomyślnie następującą rezolucję:

Wydz. Wyk. Z. Z. K. po dokładnem roz­
ważenia obu przez M. K. opracowanych pro­
jektów' nowego uposażenia kolejarzy ' etato­
wych i nieetatowych, .siw-ierdza:

Oba

PB OJ EK TY PRZ EK R EŚLA JĄ  Z U P E Ł N IE  
SO LEN N E PR Z Y R Z EC Z EN IE RZĄDU

p o p a r te  ipoWa-gą d e c y z ji  e g o  P r e i n je r a .  że 
z  dłiiemi 1. w r z e ś n ia  b . r .  p ła c e  p ra c o w n ik ó w  
k o le jo w y c h  z o s ta n ą  p o d w y ż sz o n e , i z z a p o ­
w ie d z ia n e j p o d w y żk i (czy n ią  p o p ro s to  ja k ą ś , 
ig r a s z k ę , k tó r a  p o d k o p u ją c  w ś r ó d  k o l e ja r z y  
w ia rę , w o św iad czen ia  Rządu, p o w ad ze  je g o  
w r ę c z  u c h y b ia , a z aw ie d z io n e  i r o z c z a r o w a ­
n e  r z e s z e  k o le ja r s k ie  w z b u r z y ć  m u s : do 
g łę b i .

iW szczególności:

1) P R O JE K T  PLAC DLA ETATOWYCH
a )  d a je  p o d w y ż k ę  ty lk o  n ie l ic z n e j g ru p ie  s ta ­
n o w isk  w y ż s z y c h , n a to m ia s t  p r z e w a ż a ją c ą  
l i c z b ę  sta n o w isk  ś re d n ic h  i n iż s z y c h  w ra z  
z p r z y t ła c z a ją c ą  w ię k s z o ś c ią  p ra co w n ik ó w  e- 
ta to w y c h  z b y w a  ja k im ś  o c h ła p e m  p a r u  p r o ­
c e n to w y m  lu b  z g o ła  id ą c y m  w u ła m k i p ro ­
c e n tó w , p r z y c z e m  d uża l ic z b a  p raco w m ik ów  
tra c , n a w et z d o ty c h c z a s o w e g o  u p o s a ż e n ia  p o ­
w a ż n ie js z e  k w o ty , b )  d a je  p e w n e  p od w y żki 
ty lk o  s a m o tn y m , n a to m ia s t  ż o n a ty m  i o b a r ­
c z o n y m  r o d z in a m i, p od w yżk i te  o b c in a  p rz y  
o o b ie r a n iu  o b e c n e g o  d o d a tk u  n a  ż o n ę  i 2  
o z ie c i  tak . ja k  g d y b y  p ra c o w n ik ó w  s p e c ja l ­
n ie  k o le jo w y c h  c h c ia ło  s ię  k a r a ć  za to , że  
p o s ia d a ją  r o d z in y *  g d y  in n e  k a te g o r ie  p r a ­
c o w n ik ó w  d od atek  r o d z in n y  w p e łn i z a tr z y ­
m u ją  n ad al, c )  w s to s u n k u  dó p o s z c z e g ó l­
n y ch  o b e c n y c h  g r u p  u p o s a ż e n ia  a w g r u ­
p ach  ty c h  W' s to s u n k u  dó p o s z c z e g ó ln y c h  s ta ­
n o w isk  s łu ż b o w y c h  d a je  podw yżki z u p e łn ie  
n ie w s p ó łm ie r n e , d la  je d n y c h  w y ż sz e  d la  d r u ­
g ic h  w r ę c z  k rz y w d z ą c e , c o  m a  c h y b a  na c e lu  
w y w o ła n ie  w śró d  p r a c o w n ik ó w  w z a je m n y c h  
w alk  i z a w iś c i. <

2) P R O JE K T  DLA NIEETATOW YCH
a )  z u p e łn ie  o b a la  o b e c n e  n ie  św ie tn e  w p raw ­
d z ie . z a w s z e  je d n a k  s ta łe  o g ó ln e  n o r m y  p ła ­
c y .  s t w a r z a ją c  w  to  m i e js c e  ja k iś  c h a o s  m i e j ­
s c o w y c h  p ła c  i r z u c a ją c  p rz y ta m  s ta lo d z ie n - 
n y ch  n a  p a s tw ę  s a m o w o n  a d m in is t r a c j i ,  1 0  
k rz y w d z i s ta lo d z ie n n y c h  n ie  ty lk o  m a te r ia l ­
n ie  a le  i m o r a ln ie  w te n  s p o s ó b , że  p ra c o w ­
n ik ó w  s ta le  n a  k o le ji  z a tru d n io n y c h , p e łn ią ­
c y c h  t e  s a m e  o b o w ią z k i i tę  s a m ą  p o rto szą- 
c y c h  o d p o w ie d z ia ln o ść  c o  e ta to w i, t r a k tu je  j a ­
ko  c o ś  g o r s z e g o , p rz e z  w y łą c z a n ie  ich  z  ogól-i 
n e g o  s z e m a tu  p ła c , p rz e z  c o  M is k o  1 2 0 .0 0 0  
p ra c o w n ik ó w  do p r a c y  z u p e łn ie  s ię  z n ie -1 
c h ę c i , . J

Nadto, dane kolejarzom przez Rząd w! 
jego solennych kilkakrotnych oświadczeniach, 
tudzież w dekrecie Frez. R. P- z dnia 24. 
września z. r. o™,przedsiębiorstwie Pol. Kol. 
P a ń s t w — gwarancje, że ich prawa nabyte! 
zostaną uszanowane — oba m inisterjahie pro­
jekty lamia bez żadnej ceremonji przez od­
bieranie kolejarzom na przyszłość różnych 
dodatków do uposażenia i praw zapewrjo- 
nych im obecnie obowiązującemi przepisami 
o uposażeniu.

Przeciwko tym projektom M. K. zupełnie 
chaotycznym, niesprawiedliwym, nawskróś 
antydemokratycznym i anty spolei znym — 
W. W. Z. Z. K. zakładd jak

N A JB A R D Z IE J KATEGORYCZNY PRO ­
T E S T

i odrzucając bezwzglęanie projekty! nowego, 
odrębnego dla kolejarzy uposażenia, domaga 
się dotrzymania zapowiedzi Rządu w tym sen­
sie. by w ramach dotychczasowych, ogólnie 
obowiązujących norm uposażeniowych, pla­
ce wszystkich bez wyjątku kolejarzy zoslalyi 
podwyższone do pozioim* obecnej drożyzny, 
a to z dniem 1. września r. b. zgodnie z de­
cyzją Szefa Rządu.

W. W. zapowjada, że gdyby M K. chciało 
projekty obecne kolejarzom narzucić, Wywo­
ła to
ZE STRO N Y MAS K O LEJA RSK IC H  

GW AŁTOW NY OPOR,
który

N IE  COFNIE SIĘ PRZ ED  PO W SZECH -’ 
NYM ST R E JK IE M  NA KOLEJACH  '
W. W poleca Prezydjum" a) by oba 

projekty ministerjalne wraz z procenlowem 
oświetleniem zmian obecnego uposażenia ro­
zesłało poszczególnym członkom obecnego 
gabinetu, gdyż trudno poprosili w> to uwie­
rzyć by potworne i dla spokoju w kraju! 
wręcz niebezpieczne pomy.siy zyskać miały] 
aprobatę Rady Ministrów'.

b ) by toż samo natychmiast rozesłało do 
wszystkich Kół m.. celem poinformowania; 
ogółu kolejarzy o tern. co im grozi i przy­
gotowania ich na wszelki wypadek dó walki.

Projekt uposażenia pracowników kolejowych.
Biuro Prasow e Centralnej Komisji Porozumiewaw­

czej Zw. Zaw. Prac. Państw, otrzym ało następujące 
informacje o  projekcie ustawy o uposażeniu pracow ­
ników kolejow ych.

Projekt zmienia całkowicie dotychczasowy system 
uposażenia kolejarzy, wyjmując ich płace z mocy 
obecnie obow iązującej ustawy uposażeniowej.

Projekt zmienia dotychczasowy system obliczania 
uposażenia \v punktach, wprowadzając tabelę w ’ zło­
tych, przyczem nie przewiduje zmiany uposażenia na 
wypadek drożyzny. Decyduje zatem  w sposób nega­
tywny o  stale wysuwanem przez piac. państw', żąda­
niu stosow ania ruchomej skali płac.

Projektowana skala plac przewiduje większą, niż 
dotychczas ilość stanowisk służbowych. Dotychczas 
F a lo w i prac. kolejowi poza prezesami Dyrekcyj byli 
zaszeregowani w grupach od XIV do V. T e  10 dotych­
czasowych grup zostało rozmieszczone w 14 stopniach 
tabeli uposażeniowej o odwrotnej numeracji (nainiższy 
stopień 1-szy). W każdym stopniu znajduje się 9 
szczebli.

W  najniższym stopniu (stop. I.) znaidą się mniej 
więcc-j pracownioy obecnej XIV gr. uposażeniow ej. —  
Uposażenie 1 stopnia szczebla A wynosi 140 zi. (w 
XIV gr, wynosiło ono wraz z 10 proc. dodatkiem 
113 zł. 52 gr.) Średnie grupy dzięki projektowa o- 
trzym ają np. w dotyenczasowej VIII gr. 300 zł. (otrzy­
mywali 255 zł. 42 gr. (Największe podwyżki doty­
czą najwyższych stopni, a wię,c urzędnicy V gr. (szcze- 

|bel B) otrzymywali 595 zł., a obecnie w stopniu 14 
otrzym ywać będą 1050 zl.

Przesunięcie z jednego szczebla do następnego bę­
dzie m iało m iejsce co dwa la ta  przyczem sposób 
tych przesunięć wyjaśnia specjalna tablica awansów1.

P ro jek t przyznaje pracownikom dodatek rodzinny 
w wysokości 21 zł na osobę, ogranicza jednak ten 
dodatek do 2-ga dzieci. Dodatku na żonę odmawia 
zupełnie. Na czas przejściowy przyznaje tym pra­
cownikom, którzy obecnie pobierają doaatżk na więk- 
iza liczbę dzieci, praw o do pobierania tego dodatku 

tak długo, dopóki dzieci te nie Utracą swych upraw­
nień. Zważywszy że obecny system przewiduje do­
datek "wprawdzie nieco mniejszy (18 zł 92 gr.) na 5, 
członków rodziny, zrozumiemy, iż fakt podwyżki, 
płynącej z projektu. d!a pracowników o licznej rodzi­
nie jest pław ie żaden.

Dodatk inne. obecnie obow iązujące, jak Siołeczny, 
kresowy itd. jiro jek l teorelypznie utrzymuje, zosta­
w iając jednak decyzję swobodnemu uznaniu zarządu 
przedsiębiorstw a Polskich Kolei Państw.

Utrzymane zoslaną specjalne dodatki, związane ze 
szczcgólnemi właściwościami służby, co  również uza­
leżnione je s t od decyzji zarządu kolei.
; P ro jekt przewiduje również odpowiednie zmiany 

w dodatku mieszkaniowym. Określają go trzy tabele, 
jedna obow iązująca na wrzesień, druga na ostatni 
kw artał br., oraz trzecia od 1 i. 28 r. Projekt dąży 
do przystosowanie dodatku m.^szk ani owego do pod­
wyżki kom ornego, przyczem  przewiduje większy do­
datek dla osób, posiadających rodziny, mniejszy dla 
Osób sam otnych oraz 4 kiasy m iejscow ości (W arsza­

wa stanowi oddzielną klasę). Klasy m iejscow ości 
jiro jek t przewiduje następująca

I kiasa m iejscow ości o  ludności powyżej 80.000
II klasa m iejscow ości o ludności powyżej 40.000

III klasa m iejscow ości o ludności powyżej 10.000
IV klasa m iejscow ości o ludności poniżej 10.000

Pracownik sam otny w W arszaw ie, otrzymujący 
uposażenie od 1 do 8, XIV— VIII, stopnia otrzyma na 
mieszkanie 21 z i 50 gr., żonatu 31 (zł 50 'gr. zamieszku­
jący w miejscowości I-ej klasy 17 zł (samotny) i 
26 zł (żonaty): w slopniu 9 — 12 w W arszaw ie do­
datek mieszkaniowy ma wynieść 52 zł 25 gr. (dla 
sam otnego) -i 85 zł 50 gr. (dla żonatego"!.

Następna tabela przewiduje podwyższenie dodat­
ku o n iespełna 6 proc. w stosunku do pierwszej (wrze­
śniowej) podobnie tab ela  trzecia w stosunku do dru­
giej.

Z po-ów nania dotychczasowej skali płac z pro­
jektow aną wynika teoretycznie podwyżka dla pra­
cowników w grupach niższych ok oło  25 proc w  
grupach zaś najwyższych około  100 proc.

Skoro  się zważy, że dodatek rodzinny został ogra­
niczony o-az że jednocześnie m ają wejść w życie 
now e przepisy emerytalne i lyczące się pomocy 
lekar., które zaw ierają wybitne podwyższenie św iad - 
czeri pracowników na te  cele —  praktycznie pod- 

j wyżka będzie minimalna dla grup średnich i niższych 
1 a u utrzym i jących liczną rodzinę nie zaistnieje zu- 
! pełnie. 0p ł3 ty  emerytalne bowiem mają zostać pod- 
j wyższone z 3 do 6 p-oc. poborów, zaś na pom oc 
; leka-ską.. dotychczas bezpłatną ma być strącane pra- 
łoow nikom  2 proc —  Osobny pro jekt reguluje nomiy 

jjio sażen iow e dla pracowników nieetatow ych stosu- 
; jąc; system  płac dniówkowych na zasadzie uposażenia 
minimalnego w 4 grupach.

Konstrukcja zasad wynagradzania jest gorszą od 
Obecnie obow iązującej chociaż w rezultacie i dla 
nieetatow ych nastąpi podwyżka mniej w ięcej w  tym 
rozm iarze co dla niższych grup etatow ych.

P. Bartel i urzędnicy.
WARSZAWA, 4-go sierpnia. (A. W.). 

Ih5s rano wraca z U rlopu wypoczynkowego 
Wicepremier Bartel. Ze źródeł dobrze poin­
formowanych oswiadiczają, że poefena1 przez 
część prasy wi aomość o tem, jaxoby bezpo­
średnio po powrocie wicepremiera Bartla od­
być (miała ,się konferencja rządowa w spra­
wie uposażeń urzędników, jest nieścisła, po­
nieważ wicepremier Bartel nie ulstalił jesz­
cze porządku najbliższych swych prac. Zresz­
tą sprawia uregulowania uposażeń urzędników 
była omawiana w czasie spotkania wicepre­
miera z ministrami resortowymi we Lwowie.

 4JI-
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E ch a afery  Nowaka.
Na w|s,tępię wczorajszego posiedzenia Ra- 

|m;iejskiej na któreni przewodniczy! wice-
'winiesionej przez tow. Cnryistowskiego inter-

prezydent Stahl — ‘w sprawie afery Nowaka 
ciężki-dh oskarżeń kibrówinika rzeźni m iej­
skiej Ujyir. Krzysztalowiioza Zabhął głos tow, r. 
Chrystoiwski. który wniósł interpelację treści 
następującej •

1) Czy; znane są Prezyajum miasta za­
rzuty podniesione w prasie' przeciw dyrekto­
rowi irzeźm mitejklficij i jejgb gospodarce ?

2) Czy nie uwiaża Prezydjum miasta za 
istosowhe wszcząć w własnylm zakresie docho­
dź en(i a i jnia- Uffi&js tych 'doehodzóń zawiesić oy- 
rektora rzeźni K rzysztalowicza ?

3) Czy prawdziwe są podane przez prasę 
wiadomości o wysyłaniu przez Prezydjum, 
imiasta jakiejś 'delegacji do Danji i Holandji. 
do której wchodziły także osoby i z poza 
Rady ml- i iciz:y wyjazd' ten odbył się na koszt
miasta ?

4) Co ząmierza Prezybjujm miasta uczy­
nić. by wyjaśnienije1 postawionych dyrekto­
rowi rzeźni zarzutów przyspieszyć?

Ex> piresidioi wiceprez. Stahl oświadczył, 
że sprawę (dotyczącą‘zarzutów przeciw dyr. 
Kirzy!ształdwjLczowi zna iz prasy i że1 wskutek

(WARSZAWA, 4-igo .sieronia. (A. W.). 
Na wczorajszeim posiedzeniu prezyujurn ma­
gistratu warszawskiego w sprawie oferty kon 
isorejum budowlanego Chapmana. — została 
oferta tego konsorcjum uznana za korzylstną 
(dla miasta. — Wobec tego w1 dniach najbliż-

ST O Ł P C E . 4. S. (A. W .). Przed odejr 
ścieni pociągu ze Stołpcówi idlo Rosji posterun­
kowy podczas sprawdzania węglarki. na któ­
re j wieziono do sowOcpji maszyny, ujrzał} 
osobnika, który płosi 1. by glo pozostawiono w 
spokoju, poczem w yjął rewolwer, kierując, 
go w (stronę posteru nkowego. Posierunkowyl

pelaicji Zwróci ,się, dziś jeszcze g o  odnośnych 
władz o udzielenie informacji w sprawie tych 
zarzutów, a niezależnie od1 felgo w myśl ży­
czenia tow. Chry.lsiowskiegc Prezyajum  roz­
pocznie śledztwo

W  (sprawie drugiej wipeiprez Stahi o- 
śrw|iadc!zył, iż delegacja taka milała istotnie 
miejisicc. stwierdza jednak, że każdy z uczest­
ników delegacji wyjeidiał na koszt własny.

Następnie r. Rybicki referował sprawę, 
nabycia dla celów: regulacyjnych skrawka
gruntu ii zbiegu ulic Potockiego i Szylmono- 
wiczów. Grunt ten uchwalono nabyć za cenę 
8.300 zł., poozelni uldhwałono przyznać dodat­
kowy kredlyt na rekonstrukcję kamienicy kró 
lćwlśkiej w kwocie1 99.000 zł.

Namiętną dyskusję wywołała referowana 
pirzez r. Tomaszka sprawa pożytecznej sprze 
dąży gruntu pod rozbudów ę Spółdzielni ..Wla 
sna Sti-zeicha“.

Wobelc roznamlctnienia diyiskn sji wi tej; 
sprawie r. Andiruszewsk, zwrócił się do prze­
wodniczącego o stwierdzenie kiompletu, a po

szych |i?ozpoczra się narady z przedstawicie-' 
iem konsorcjum Chapmana Howardem.

Korzystną stroną ofelrty konsorcjum 
Chapmana jest stopni ow!a amortyzacja długu1 
W| iciągu lat 28, co można traktować jako 
długoterminową pożyczkę inwestycyjną.

dobył|rówhież rewolweru i mierzył w1 nie­
znajomego. Wówczas ten widząc, że1 nie1 nią 
wyjścia strzelił kładąc się, trupem. — Stwier­
dzono, iż sam obójcą jest kasjer kolejowy z, 
Łodżi, który zdetraudował 490 aolarów i 
chciał przekroczyć granicę sowiecką.

Złowieszcza przepowiednia
na tem at najbliższej przyszłości Enropy.

LONDYN, 4. 8. W  mowie, wygłoszonej,’ 
w OxforiQzie, sir George Paish oświadczyć 
ze istnieje powdżne niebezpieczeństwo góspio- 
iiarczego załamaniu się świata. Nigdy dlotąd 
świat nie był tak zadłużony jak obecnie. N a 
wypadek. gdy przyjdzie do rozprężenia się 
,spo|ideł świata, rezultatem tego będzie ka­
tastrofa głodu w wielu największych stoli­
cach. Według zapatrywań wielu wybitnych 
ekonomistów nastąpi krach, jeśli Ameryka 
nie zmieni swej polityki finansowej. Wielka 
wbjna wybuchła dlatego, że zaDoznano istotę, 
gospodarki światowej.

Naorofla za głowę Borodinowel.
W IEDEŃ. 4. 8. (A. W .). Prasa tutejsza 

dionosi z Tien-Tsenu że za głowę znanej a-i 
Jgltatoirki komunistycznej Borodinowtej wyzna­
czona została nągroda 20.000 dlolarów. punie- 
v.iaż istnieją przypuszczenia, że Borodinowa 
bawi w Miigdenie, — Rodzina sędziego, który 
tiwoudl Borodinową została aresztowana.

Rozruchy rezerwistów we Francji.
PARYŻ. 4. 8. (A. W .). W  Nang) doszło 

do powlażniejiszyich rozruchów rezerwistów 
iwi 26 jpp. Powodem rozruchów było ^zekomó 
złe Odżywianie rezerwistów. — Żandarrnerja 
przyiwhócjiła porządek. — Pewną liczbę re­
zerwistów aresztowano.

Ile „zarabia" pięcioletni malec' 
na ironie.

BUKARESZT 4 .sierpnia. (Pat.). Izba deputow any® 
Jljonów lei rocznie a to  'w sposób następujący: 18 
(uchwaliła podział listy cywilnej, wynoszącej 56 m i- 

milj. królowi Michałowi, 4 tnilj. Radzie regencyjnej1, 
20 itnilj. królow ej M arji, 7 milj. ks. M ikołajow i i 7 
tnilj. księżnei tnatce Helenie.

SHuiKi burzy w Kobowie.
KRAKÓW. 4. 8. (A. W .). Następstwa bu­

rzy. połączonej ze silną wichurą, deszczem 
i gęstym gradem okazały się fatalne. Wicher; 
pozirywlal szereg dachów, łajmał i wyrywrł 
ź korzeniami stare drzewa. Z powodu napom  
(wichru zawaliła się śhłana szczytowa dwu­
piętrowej (nieruchomości przy -ulicy Miodo- 
wJej osunąwszy się na sąsiedni diom, niszcząc 
dacjh oraz ganki tęgo ostatniego — Straż1 po­
żarna iuteriwlenjowała w szelregiu1 wlylp-adkóW.

b  ■. . ■ ■ ■ I W I — ■ in - na -■B-Moa ' ■ ■ ■ m a i

O PREZYDENTURĘ STANÓW ZJEDN-
NOWY YORK, 4. 8. W ielkie wrażenie w S t. Zjedn. 

wywarła zapow iedź, że Coolidge nie zam ierza przy 
najbliższych wy torach  kandydować na urząd prezy­
denta. Jako kandydatów wymieniają wiceprezyden a 
gen, Dawesa i sekretarza państwa dla (handlu, Hoovera.

NOW I »O SEŁ POLSKI W  PRADZE-
W ARSZAW A, 4. 8. (AW). „Kurjer Poranny" do­

nosi, że rząa czechosłowacki udzielił agrement dla 
nowego posła polskiego w Pradze dr. Grzybowskiego, 
d o E  ot czasow ego szefa igabinetu prezydjum Rady Mini­
strów , autora znanego dekretu prasow ego.

—
NAGRODY ZA ZWALCZANIE TAINEGO GORZELNIC- 

TW A.
J  WARSZAWA, 4. 8. fPat-). Ministerstwo skarbu p o ­

stanow iło  przyznać z funduszów państw ow ego m ono­
polu spirytusowego nagirody w wysokości do 1000 z ł. 
tym osobom  które wyróżnią się przu wykrywaniu
i zwalczaniu tajnego -go-rzelnictw.a.

RYNEK NAFTOWY.
BORYSŁAW , 4. 8. (AW). Na rynku silna zniżka 

cen ropy. Obecnie można z trudem uzyskać 225— 226 
dolarów  za 10.000 Kg. ,ropy marki bory,sławskiej, m i­
mo że -przewidywana je s t  w niedługim czasie znaczne
zwyżka.

Prezydent Rzeczypospolite/ w Gdyni
GDYNIA. 4. 8. (Pat.). Miasto Gdynia- db 

którego z awitał wczoraj po raz pierwszy, Pan; 
P re z y d e n t  Rzpłitej Mościcki przybrało wy­
gląd uroczysty, jakiego nie- milało od1 czas.n 
swego powstania.

Na granicy potwlatu powitał Pana Prezy­
denta starosta morski gen. Zaruski oraz do­
wódca floty wojennej. O gtodż. 8 wieczorem 
stanął Pan Prezydent u granic Gdyni. gdżie 
powitał Pana Prezydenta imieniem miasta 
burm istrz Krause. Następnie powitał Pana, 
Prezydenta imieniem ludności polskiej w1, m. 
Gdańska prezes (gminy polskiej w1 Gdańsku1 
Czyżćwiski. i

Pan Prezydent udiał isię db pomostu przy 
stani pasażerskiej, gdżie przvwitaij go 
salwy dział okrętów wojennych Rzeczypospo­
lite j. Z pomostu udał się Ran Prezydent ze 
sw em najbliższejm otoczeniem na pokład1 stat­
ku „Gayin{a“, gdżie mmłeszka przez cziąsl 
(swelgó pobytu na wybrzeżu1.

Proces gen. Rozwadowskiego odbę­
dzie się we wrześniu.

.WARSZAWA, 4-go (Sierpnia (A. W .). 
Prezes Najwyższego Sądd1 Wojskowego wy­
znaczył już przewouńieząceglo rozprawy w 
sprawie gen. Rozwadowskiego. — Będżie nim 
przewbdniczącyi sądu wojskowego wi rozpra­
wie toczącej się przeciwko gen. Żymierskie­
mu . gen. Bronisław Sikorski;. — Ponieważ 
akta (w sprawie gen. Rozwadowskiego zbadane 
już Zostały przez Najiwlyższy Sąd1 woyskbwy, 
rozprawa odbęidżie się w połowić wjrześnia.

-JH śN i ; i ':'**!]

Daudet udaje się do Belgii.
W IEDEŃ. 4. 8. (A. W .). Pisma wieczor­

ne donoszą z Paryża: ,.Ac,tion Francais“ db 
nosi, że Leon Daudet oostanowił udać się' 
db Belg ji, ponieważ milinstdr sprawiedliwo­
ści inie udzielił odpowiedzi na ostatni jego list, 
iwi którym  oświadczył* gbtowo-sć pówrotu1 dc  ̂
więzienia pod1 warunkiem, że wznowiony 
zostanie proces przeciw1 niemu.

Cud medycyny.
LONDYN, 4. 8. (A. W .). Na jedhem % 

przedmieść Londynu zdarzył się nieszczę­
śliwy- wypadek, który wywoła! wielkie poru­
szenie wlśród Tjęułno-ści i nielzwykłe zainte- 

i-resowanje w sferaich medycznych. Oto sa­
mochód (ciężarom, y  przejechał 20-letnią Nelly 
Raston. obiciuając je j głowę. Po stwierdzeniu, 
że kobieta by-ła w1 ostatniem stadjum stanu 
odmiennego pirzelwieziono zwłoki db szpitala, 
gidzie lbkairzie dokonał, natychmiast cięcia ce- 
,s.arskiego. Skutkiem zabiegu było wfydbby-, 
cle  zupełnie zdrowego dziecka.

Nowa Kolonia akademicka nad 
morzem.

PUCK, 4 siepnia. Dn. 31 lipca br. odbijła się 
uroczystość pośw ięcenia kolonji akademickiej we wśi 
Tupadły k oło  Pucka. Nowe 'etnisko akademidaie mie­
ści się nad piękną plażą w górach zetaia od zgiełkli­
wych dancingów-^ restauracji, kli bów 1 gry itp. ątr,akcji 
naszywh letnisk m orskich, zapew nia też dlatego ubo- 
(gim studentom żi pełny wypewzynek. K olon ja we w si 
1 upadły obliczona jest. nakazie na około  80 osób. 
Obecnie wszystkie m iejsca są już zajęte.

stwierdzeniu, iż brak jeist ąuorurn — pj ze- 
woahiczący zamknął pcs.edzenić.

Warszawa przystąpi do budowy domów na wielką skalą.

Samobójstwo defraudanta który eheiil zbledz do Rosił sow-
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CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATO
ZA MIESIĄC SIERPIEŃ

Upraszamy P . T. Prenum eratorów  naszych, którzy nie ch cą doznać 
przerw y w wysyłce numeru — o rychle nadesłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym lub też na konto nasze w P. K. O. Nr. 142 .176.

P r z e t o  i ^ , d  p r a s y
S p ra w a  sesji sejm ow ej. Sanatorzy kopią sobie sam i grób. —  Gdyby m ogli 

sprzedaliby Polską.
„Głos Narodu" zajm ując się sprawą; 

zwołania sesji sejmowej pisze:
„Rząd zwalcza wogóle wszelką pracę 

Sejmiu. złą czy dobrą, a raczej — jak 
zamKTiaęcie isesjil lipcowej wskazuje — 
bardziej zWlalez-a Sejim. gdy ten nadl 
iczeins dobrem pracuje, niż1 gjdtyl trawi 
czas w bezpożyłecznych dyskusjach. Rządl 
nie chce idopuśició. by Sieijim się wykazaf 
przed krajelm działalnością skuteczną, 
dlatego (mu ani swloicjh projektów nifel 
przedkładia. tani na inicjatywę własną niej 
pozwala. Jefst to stafnowjsikb fcrzeczue z 
Konstytucją i iskrajnie a n tydem ok r a ty cz- 
ne. Może tein rząd. który jel&t tylko epizo­
dem. ieKdeWażyć niebezpieczeństwa któ­
re  stan słabości sejmowej jnusi na kraj 
sprowadzić. ale topinia publiczna winna 
jak uajenetrglitczniej wołać o zwołanie Izbl 
i Wzmocnienie ich auSrytetu. Siła Se j­
mu to siła polskiej cfe(m.okraeji. a poza 
łemokracją niema idla Polski form y u- 
strojowej, któraby je j zabezpieczała silę 
i rozwój ifbz wlstrząśmielń. Kto osłabiła 
u nas dem c/k r a-c ję. ten niszczy siłę pań- 
stwa“.
Przyznać musimy. :że i „Głos Narodu" 

tma niekiódy, (Słuiszność. 1
*

,.Robotnik" w artykule o najnoyszychl 
.„radykałach“ polskich sanatioraich pisze: I

Chodzi o to tyny pianom aby ind się 
zniechęcił wlogółe, fdio zasady rządzeńiią 
krajem, miastem gzy gtminą. opartej na 
wyborach. Myślą może', że wtedy bez 
przeszkód otworzy się droga dla kamaryli

Co spłonęło w wiedeńskim Pałacu 
Sprawiedliwości.

W  m inisterstw ie Sprawiedliwości sieuzą urzęd- 
aicy nad stosam i aktów, nieraz nadp alony mli i uszko­
dzonymi przez Kvodę. które zwożą auta ciężarow e 
z ruin pałacu sprawiedliwości. Dotychczas stw ier­
d zono już jeden fak t: do chaosu wiedeńskich pro­
cesów  rozw ożeń st wa z dyspensą 'za nieważne, (wchodzi 
Obecnie jeszcze jeden elem ent. Sąd najwyższy, k lćn j 
konsekwentnie uznawał w szystkie małżeństw/a z dy­
spensą, za nieważne, Oraz sądy cywilne, które mie- 
Iścałn si?  wszystkie w pałacu spraw iedliw ości były 
Kv posiacaniu wielu stosów* aktów z oryginałam i do­
kum entów personalnych wszystkich rozwiedzionych i 
zapom oor dyspensy pow tórnie zamężnych. Dokumen­
ty  te  zostaty spalone, a w raz z mmi wszystkie do­
wody w iarołom stw a i  naruszenia spokoju dom o­
wego. Do te g o  należy dodać, że żachnęły akty oo- 
hajm niej 5.00C procesów  cywilnych, co opóźni zała­
tw ieni i  tych sporów conajm niej o  dWa j—  trzy lata. 
Bardzo szkodliwe je s t zaginiecie niezliczonych aktów 
Opieki ństw a i alimentacyjnyon, podczas gdy spa- 
lone akty upadłości i ugody dłużniczej (sprawiają 
jedynie wielką rad ość dłużnikom, a wierzycielom 

-Spraw iają nowy k ło p o t. Ciężko dotknięci są ci sk a­
zani, których (skarga apelacyjna w raz z iakląmi sprą- 
wy i rżała w sądzie najwlyższym i została zniszczona.

Najbardziej pożałow ania godnem jest jednak zni- 
mozenie niezastąpionej Ibibljoteki prawniczej i archi­
wum. k tóre zaw ierało bezcenny m aterjał dla historji 
'mltury W iednia.

Nie „p-ajrtję p,r,aiqy:“ mamy przed sobą, 
i nie ,.zwi|ązek naprawy)", bo delegatci 
tylch grup [dloistawlsizy się d'o ciał przedsta­
wicielskich, nie ichcą ani pralcować. iani 
czegokolwiek naprawiać. Chcą oni jedy­
nie dyskredytować instytucje, oparte na 
zasadach Wjybiorów i podlszczuwać na nie* 
niewybredne imiąsy.

sanatorzy sann grób sobie kopiąj 
Mogliby! stać się wi Polsce pożyteczną, 
grupą centrową. Będą zaś niczem. Żaden 
bowiem (człowiek, obdarzony zdrowym] 
rozsądkiem, nie będzie wybierał ludzi, 
którzy: plują pa zasadę wybiebalnoisci i 
bynajm niej tęgo nie tają".

*
Z powodu panującyich obecnie żniw 

„Czas" staje' jwi obrorOe wywozu zboża zfogra 
flticę. a alarlmy P. P. S. o polityce1 min. N;eza- 
bytoiwiskiego organ ten nazywa Gelmagogją. 
twierdząc, iż ataki nasze skierowane' prze­
ciw polityce, min. Niezabjytowiskiego są skie-f 
rdwane przeciw... (rolnictwu

Już się zaic|zylnia. Zbpetó stoi jeszcze wj 
kopaich. a obszarnjictw o wraz z . usłużną je j 
prasą Wskazują ma konieczność wywiezienia 
tego zboża zagranice- Że Polska liczy 30 
imjmonów łudzi, z który|c(h olbrzymia więM 
Sizosć żyje z głoriWwiycłi zarobków — to obszar­
ników nie obichodżi. Grunt dla nich — pienią- 
dże. za które klika ta sprzedałaby nie łyd­
ko zboże polskie, ale gdyby tak mogła to i 
isarną Polskę !

Radzimy sprzedać siebie. Ziszczą się! 
Wtedy W aszie i pasze, marzenia. Wy. pano>v,e. 
będźiddżie mieli pieniądze, a myl bęc'zjemy — 
zadówolent. Będzie to również zbawieniem i 
dla rolnictwa. ;

Luksusowa willa p Witosa.
„Przy.jacie! Ludu" donosi:
W illa Witoiśa W' Zakopanem jest już na 

ukończeniu. Badzie to duży gmach o 19 po­
kojach, zaliczający ,się do najdroższych. Sa­
lino umebloWianie wewnętrzne zamówione o- 
isdbiśicie przez Witosa kosztuje ponad 40 ty- 
isjięcyi zł., ipo dlwia tysiące złotych meble, do 
ijeldnegd pokoju, a "całość przeszło ćwierć mi- 
ljona złotych. — W  Wierzchosławicach skrzy­
neczka dolarów, ia w Zakopanem taką droga 
Willa... Gdyby wszystkie djetyl poselskie za 
8 lat i całą pensję m inisterjalną za dwa lata 
zaoszczędził, toby ijeiszicze ani połowy tej su- 
m y nie' uczyniło. W ięc skąd1 te pieniądze 7

Bohaterscy Hohenzollernowie.
Zmarły k!ról Ferdynand rumuński był 

bratem  osławionego księcia Wilhelma von 
'Hohenzollern - Sigimer-ngen. Powlszechne 
ziciiziwienie wywołał fakt. że wi pogrzebie jego 
króleWskiój mośc|i nie bral udziału najbliższy) 
krewny. W yjaśnienie ego braku pietyzmu .ro­
dzinnego naueszło jeanak z Sigimeringen. a 
brzm i ono: -4

,.Z poWodu miepomyślnych stosunków w 
Ruinnunji ks. Wilhelm von Hohenzollern zre­
zygnował z tu działu w uroczystościach pogrze­

bowych urządzonych jego bratu". I
Jak to mówił stary poczeiw) Falstaff ? 

„Lepszą Częścią |męstwla jest ostrożność i 
dzięki teimu ocaliłem swe żyjcie. Do d jaska, 
boję się prochu strzelniczego". '

Wspaniała jest odwiagaj i bohaterstwo tej' 
dostojnej rodziny, która głosiła z patosem 
że „raczej poświęci na śmierć 22 korpusów 
wojska , anażeliby. mijała ustąpić piędź ziemi 
niemieckiej".

Ustąpiła dużo (więcej i poświęciłła dużo 
■więcej wojska — lecz sama postarała się o 
uratowanie sweigt życia i... majątku.

—siąa—

Kronika telegraficzna.
—  Lotnicy, którzy próbuję na aparacie Junkersa 

ro b ie  rekord trw ałości lotu we czw artek, o  godzinie 
6 rano ukończyli pierwszą dobę przebywania w! po 
wietrzu. W  ciągu tych 24 godzin lotnicy w 22 okrą- 
żeniaca przelecieli 3250 kim. M otor pracuje zupełnie 
dobrze.

—  Niewykryci dotąd sprawcy usiłow ał' w yłaniać 
drzw. prowadzące do gmachu p o selstw a francuskiego 
w  Kownie, W yłam ali już zamki i spłoszeni zostali 
v czasie dokonywania ostatn iej przeszkody.

—  Kongres esperantyslów , odbywający się  tutaj, 
pow ziął uchwałę, iż następny zjazd zw ołany me być 
“w c. 1928 do Amsterdamu.

—  W  Londynie zm arł w 70 roku żyd a dr Harry 
Johnston słynny badacz Afryki i działacz polityczny 
na terenie kolonji. W  czasie wojny Anglików z B ara­
m i pism a przyjazne Burom przypisywały Jonnstonowi 
znaczną część winy wyw ołania wojny.

—  Straty  i szkody, spraw ione przez ostatnie 
trzęsienie ziem i w Palestynie sięgają 20 imiljonówl fun­
tów- szterlingóW.

—  Dnia 14. i 15. bm. obradow ać będżie w K ow ­
nie zjazd nauczycieli szkół polskich na Litw ie. Celem, 
zjazdu iest założenie związnu zawodowego nauozydeli 
szkół polskich.

—  „Telegraphen Compagnie“ donosi z Paryża: 
Komunikat francuski stwierdza, że rokowania handlo­
we francusiio- niemieckie posunęły się naprzód i pra­
wdopodobnie zakończone zostaną jeszcze przeć 6. bm

—  W  Moskwie zo sta ła  otw arta wystaw '0  litera ­
tury filmowi j. Na 'wystawie te j są reprezentow ane Cza­
sopism a fachow e i kpiążki o film ie w najrozm aitszycf 
językach Dział rosyjski liczy 700 eksponatów  i jest 
pełnym obrazem  literatury o  Kinie od zaczątków t^  
sztuki do dni ostatnich.

N A D E S Ł A N E . K
(Za. tę  ru brykę Rad& koja nie o d ro w U ła ) .

SPECJALISTA CHORÓB PŁUC, SERCA  I ŻOŁĄDKA

n n  r r i  f 1/ I I A  U  KI powrócił. Lwów, ulica
U f ,  r t u n a  n n n i l  Gródecka l. 46. tel. 834.

Prześwietlanie Roentgenem

Dp. IlLEKSflNDEBYuFTMflN
Sykstnskal5. pow rócił i ordynuje od 3 —5 pop.

KATASTROFA NA WIŚLEi.

y W ARSZAW A, 4. 8. (AW). W  dniu w czorajszym  
czterech członKów klubu sportowego A. Z. S . 'w1 czasie 
•przejażdżki w ieczornej łodzią na W iśle  uległo k a ta ­
strofie . Na przejeżdżającą łódkę najechała w pełnym 
biegu m otorów ka, w yw racając łódz. 4 uczestników 
przejażdżki w paało do wodiy. Kilku przypadkowych 
przect oćniów  oraz  rybacy w yłow ili tonącyć1- Łódź 
A. Z. S . poszła na dno. Sprawcy katastrofy umknęli.

KOMUNIKACJA ISKROWA BERLIN —  BUENOS AI­
RES.

BERLIN, 4. 8. (AW). W  obecności przedstawicieli 
władz i delegata poselstw a a^enlyńskiego podjęta 
zosta ła  wieczorem w charakterze próby rozm ow a i- 
skrow a pomiędzy Berlinem a Buenos Aire* Próba 
d ała  wyniki jaknajpom yślniejsze. W  przeciągi minuty 
p o przesłaniu tekstu depeszy do Buenos Aires otrzy­
m ano potwierdzenie je j odbioru.
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Rozbudzone apetyty nacjonalistów węgierskich.
BU D A PESZ T, (Cep.s.). Uwaga wągier-1 

skiej opinji publicznej zaprzątnięta jest osta-J 
tnio prawie wyłącznie sprawą rew zji trak-j 
tatu trianońskiego. aoruszoną niedawno na 
lamach dziennika londyńskiego „Daily Mait“ 
przez znanego publicystę angielskiego lorda 
Rothermere. Artykuł lorda Rothermere po­
witany został entuzjastycznie przez prasę i 
społeczeństwo węgierskie, a sam lord stał 
;S|ię w ciągu jednej dosłownie dońy węgier­
skim bohaterem narodowym. Najrozmaitsze, 
organizacje mianowały go swym członkiem 
honorowym, wśród ludńości zbierano pod­
pisy na specjalne adresy dziękczynne, licz­
ne miasta i gimimy. wysłały do Londynu ofi­
cjalne podziękowanie za akcję lorda.

Ireuentyści węgierscy. Którzy dotychczas 
wszystko na jedną kartę stawiali, za radą lor­
da Rothermere zmienili obecnie swe planyj 
polityczne, redukując na razie swe zbyt da­
leko idące aspiracje. Dziś nie mówią już oni 
o odzyskaniu starych, aż po Karpaty sięga­

jących granic. Dziś są oni daleko skrom­
niejsi. domagając, się zwrotu częśioi tylko ode­
rwanych od Węiglier po wojnie terytorjów. 
Do części tych należą następujące prowincje 
i m iasta: cały Burgenland część Slowaczy- 
zny z Brati,sławą. Trnawą. Nitrą, Luczeli­
ce ni, Zwoleniem. Koszycami, Użgorodam. 
Mukaczowani, dalej Marni,arosz. Oradca-Na- 
re, Araa. Tomowzwar, Szuboticia. Osijek itd.

Od c'hw|ili zapoczątkowania przez- łoraa 
HotfeRmere jego akcji na rzecz rewizji trak­
tatu tirianońskiego, nikt już w! Budapeszcie 
nie mówi o porozumieniu z państwami suk­
cesyjnemu Dzisiaj tematem dnia jest na W ę­
grzech sprawa „wyzwolenia" oderwanych od 
państwa obszarów, ,a artykuły pism węgier­
skich sprawie tej poświęcone', pełne są nie­
nawiści i ;ataków md adresem państw suk­
cesyjnych. Ci wszyscy; w których mocy leży 
urabianie opinji publicznej, nie szczędzą wy­
siłków. by nastroje pokojowe wobec państw 
sukcesyjnych ustąpiły m iejsca nienawiści.

B. carshi oficer o bojowe] sprawności Sowietów.
Pozw ala łaskaw ie Polsce iść na M oskw ę i Petersburg I

PARYŻ. 4 sierpnia (A TE.). Ożywione 
komentarze wywołał w prasie francuskiej, o- 
głoszony w dżienniku „Le Journal11 artykuł 

. pułkownika rosyjskiego sztabu generalne­
go Szumskiego, w sprawie gotowości bojo- 
W'ej arm ji czerwonej.

Opierając się na opi;nji von des Goltza) 
o aoniosłosci polityki przygotowań wojen­
nych. polegających na sojuszach i porozu­
mieniach autor rwlerdzi. iż Sowiefy: nie są 
pod tym wżględeim przygotowane db wojny, 
Rosja jest całkowicie odbsobniona i posiądą 
•bardzo niewygodną- granicę dla obrony. Na 
przestrzeni 1400 ki|tn. granica jest całkowi-•' 
c je  otwarta i poza bloiaimi pińskiemu nie 
ma żadnych przeszkód naturalnych.

MOSKWA (Ceps.). W jednym z ostat­
nich numerów „W eczerniej Moskwy11 znaj­
dujemy garść ciekawych danych statystycz­
nych. dotyczących warunków mieszkaniowych 
w 'głównym mieście unji sowieckiej. Pismo 
stwierdza, iż nie bacząc na stale wzmagający 
się ruch budowlany, warunki mieszkaniowe 
Moskwy w ciągu ostatnich irzech lat uległy 
ualszemu pogorszeniu. W  cyfrach pogorsze­
nie to przedstawia się w sposób następujący: 

No ma sanitarno-mieszkanioWa w Mo­
skwie wynosiła w roku 1923 przeciętnie 6,8 
metrów kwadratowych na osobę, w1 roKti 1924 
— 5,7 m. kw., w roku 1925 — 5,3 m. kw.. w 
rokń 1926 -  5,2 m. kw. W tym samym cza­
sie wydano na budowę nowych domów miesz 
kalnych: w r. 1925 okoto 55 mili. rubli, w 
rdku 1926 — 70 m jlj. rubli, wl roku 1927 — 
około 100.000.000 -ubli

Przyczyna szczególnego tego zjawiska 
jest L

N IEZ W Y K LE SZ Y BK I W ZRO ST RUD 
NOSCI MOSKWY.

Podczas bowiem, gdy w roku 1920 ilość 
mieszkańców Moskwy wynosiła zaledwie 
1,000.000 osób, w roku 1923 liczyła Mo­
skwa 1,400.000. a w roku 1926 już 2,000.000 
mieszkańców. Ludność (Moskwy wzrosła w 
caągu ostatnich 3 lal o 30 proc. Takiego szyb­
kiego wzrostu ludności niewykazywało do­
tychczas jeszcze ani jedno miasto eUropej- 
skje.

iszając siły (morskie sowietów do ewakuacji 
i pozostawienia w rękach nieprzyjaciela do­
ków dział i t. d. j

iW przyszłych operacjach wojennych 
brać należy pbd uwagę, dążenia separaty­
styczne Ukra|iu} i Białorusi.

W artość bojową arm ji czerwonej pułk 
Szumski ocenia bardzo pesymistycznie. Co 
Się tyczy korpusu1 oficerskiego, młodzi ofi­
cerowie, wychów,ańcy obecnych szkół wojsko- 
wiych. sto ją na wysokości zadania, natomiast 
wyższe dowództwo spoczywa w rękach lu- 
idzi niedoswialdiczonych, którzy zdobyli swe 
stanowiska dzięki 'wpływom politycznym, s nie1 
1z tytułu uzdolnienia.

Pułkownik Szumski dochodzi db przeko­
nania. że przechwałki Woroszyłowa. o goto-

iWzrost ludności -Moskwy odbywa się 
oczywiście kosztem, innych miast i miastetzek. 
Ale i naturalny Wzrost ludności Moskwy jest 
znaczny; wynosił on w roku 1912 — 1.2 
proc., a następnie, stale się zwiększając, do­
szedł w- jroku 1926 do 1,6 proc.

■W chwtili obecnej w moskiewskim za- 
rząazje miejskim yarej estrowanych jest około 
70.000 osób, (czekających na przydzielenie 
im mieszkań. Ludizi]e ci mieszkają narazje w

budowlanego jost nie, do pomyślenia.

Kongresy lekarskie w Wiedniu,
WIEDEŃ. W  .miesiącach sierpniu i wrześniu rb. 

odbędą się w Wiedniu 4 wielkie kongresy lekarskie. 
Z okazji kongresów tych, w których udział w eźm ie 
ogółem ok oło  6.000 lekarzy, zorganizowana zostanie 
w Wiedniu wystaw a therapeulyczno-chirurg-cznr> —  
JanO pierwszy odbędzie sic kongres lekarzy i chirur­
gów kolejow ym . Z kolei oanędzie się kongres lekarzy,- 
psycrjatrów , trzecim będzie kongres neurologów nie­
mieckich, a czwartym —  kongres niemieckich lekarzy 
chorób wewnętrznych.

Ciężkie przejścia por. Janiegi.
Dnia 7 czerw ca tr . został aresztowany, przekro-i 

czy wszy przypadkiem terytorjum  sowieckie por. Jani- 
z korpusu ochiony pogranicza. W  dniu 21 zm. władze 
sow ieckie na skutek starań rządu polskiego wydały 
go polskim władzom granicznym. Por. Jani, który 
bawi obecnie na urlopie, w rozm ow ie z zastępcą 
„Dziennika W ileńskiego" opow iedział o swem uwię-_ 
zieniu:

P o aresztowaniu oświadczono mu, że bezwzglę­
dnie zostanie rozstrzelany, że wobec zerwania stosun­
ków dyplomatycznych, z powodu zabicia W ojkow a, 
żadne, pomocy ze strony konsula polskiego nia należy 
się spociziewać. P o  takim wstępie

ZAPROPONOWANO POR. JANiEMU PRZEJŚCIE NA 
SŁUŻBĘ BOLSZEWICKĄ

proponując nardzo wysokie stanowisko w  arm ji so ­
wieckiej, bo aż... dowództwo dywizji piechoty. Gdy 
ten sposóD zawiódł, chwycono się innych. P izeniesiono 
por. Jan i eg o do zupełnie ciemnej komórki pod scho­
dami, gdzie sieaząc na pryczy, aresztowany ootykał 
kolanam i przeciwległej ściany. Jednocześnie nie orze- 
rywano „doprosów", które odbywały się w 1 nocy pod- 
osobistem  kierownictwem naczelnika pogranicznych 
oddziałów G. P. U Sta : ano się [wydobyć od p o r, 
Janiego w iadom ości o  stanie i ayslOkacji oddziałów 
polskich a jednocześnie chciano za wszelką cenę 
przełam ać hart ducha oficera i wydobyć od niego 
deklarację o  wyrzeczeniu się służby polskiej. Badający 
m ówił, że wobec św iata  por. Jani uchodzi już za 
nieżyjącego, że władze polskie są zawiadomione O’ 
śmierci por. Janiego podczas katastrofy z drezyną. 
Jednocześnie zmęczonego więzieniem; i badaniam i ofi­
cera, k uszono obietnicam i przeniesienia do hotelu, 
dania dobrego jedzenia i Świna. Pokazywano mu dzien­
niki, w którycn m iała być wiadomość o jego śm ierci, 
a  wkorieu zapewniono.

ŻE NIGDY NIE ZOBACZY POLSKI.

W reszcie nauo mu obietnicę, że za podpisanie 
deklaracji o chęci pozostania w Rosji zostanie odsta­
wiony natychmiast do granicy, gdzie swem ośw iadt 
czeniem w ocec kom isji mieszanej polsko-sowiecaie) 
mógłby właściwie poapis sw ój anulow ać i ;do Polski 
powrócić. W  przeciwnym razie grożono śm iercią a  
nieco później dożywotniem więzienie/n na wyspacrf 
Sołow ieckick. Dopiero na tydzień przed wydaniem 
por. Janiego władzom polskim , pozostawiono go W 
spokoju, pow iedziano, że wróci dO Pofski i p o zw o ­
lono na widzenie się z konsulem.

Pomyślne zbiory w Mafopolsce 
Wschodniej.

Do W a-szaw y przyDył celem  znania sprawozda­
nia ze stanu obecnych zbiorów w ojew oda tarnopol­
ski, płk. Kwaśniewski.

W spółpracow nik „Kurjera Polskiego" uzyskał oa 
wojewody Kw aśniew skiego następujące informacje, 
dotyczące zbiorów w M ałopolsce wschodniej.

Zbiory w r. bieżącym wypadły W M ałopolsce- 
W schodniej dobrze. Dotyczy to  zarówno pszenicy,,- 
żyta. buraków, i ziemniaków. Stosunek obecnych 
zbiorów  do zeszłorocznych wykazuje znaczną prze­
wagę tegorocznych.

Katastrofy żywiołowe jakie naw iedziły Małopolską

śniewski jest nadzwyczaj produktywna. Obecna p ro­
dukcja mogłaby być powiększoną od 50 do 100 proc. 
przez rozbudowanie aparatu rolniczego

Przy opracowywaniu now ego budżetu m inister­
stw o rolnictwa uwzględni lą spraw ę w szerokiej mie­
rze.

BILANS „SOWPOLTORGn".
MOSKWA, 4. 8. (AW). P rasa sow iecka ogłaszi 

zamknięcie bilansu Tow arzystw a Wymiany Handlowe; 
.między Polską a Rosją ,3ow p oltorg“ . Z bilansu wy­
nika. że zysk za ubiegły roa Wynosi 452.489 rubli.- 

— K i l a

\V razie zbrojnego zatargu ,między Pol­
ską i Rosją, armja polska zmobilizuje się ,-i bojowej aiijmji czerwonej, są niczem
wcześniej, niż armja czerwona, wkroczy na . nieuzasadnione. Zatarg bojowy zakończyłby 
tereny sowieckie, grożąc zajęciem Moskwy, j (się dla Sowietów katastrofą, tein bardziej, że 
Petersburgi i Kijowa ( Uj .  Arm ja polska 1 n ic  może ona liczyć na poparcie1 ujarzmionej 
może wywrzeć presje w kierunku głównego |w iSjilnycłi kleszczach ludności, 
centrum aprowizacyjnego Rosji t. j. Ukra- i —
iny — oraz w kierunku Kronsztadu, z m u - ,

Kryzys mieszkaniowy w Moskwie.

prowizorycznych barakach, a niekiedy nawet
— pod Igo ła m  n ie b e m . ' wschodnią zniszczyły 48 tys.ęcy hektarów ziem i.

.Jak  „ W ie c z o r n  ja ja  Moskwa11 z a z n a c z a , w Szkody zostały częściow o naprawione przez za- 
n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i  i n ie  m o ż n a  w 1 ty m  (siew y ziarn późniejszych na które ministerstwo rolnic 
k ie ru n k u  o c z e k iw a ć  z m ia n y  n a  le p s z e , b b -  twa wyasygnowało 280.000 złotych. Rów nież i spra­
w ie n i  r z ą d  n ie  d y s p o n u je  d o s ta te c z n y m i k e  j w a kredytów na zasiewy w iosenne i inwentarz jest 
p ita la m i. b e z  k tó r y c h  n a le ż y ty  r o z w ó j r u c h u i , obecnie rozpatrywana przez ministerstwo rolnictw a.

Ziemia M ałopolski .Wschodniej —  |mówi woj. Kiwa
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Nicowanie sprawek Nowaka.
Dalsze śledztwo w spraw ie aresztow anego No-; zainteresow anie. Nowak bow iem  przez szereg lat zdo- 

waka trwa \\ dalszym ciągu nieprzerwanie. W  po- lał tuszow ać swe spraw ki i odgrywać rolę pierw szo- 
liicji w dhiszym ciągu przesłuchuje się zgłaszających rzędnego przemysłowca. Przed paru laty wyjeżdżał 
się nowych świadków. J naw et na koszt m iasta zagranicę, w celu studjow ania

Sędzia Lindert, prowadzący śleazlwo w tej spra-j wzorowych urządzeń rzeźnianych. Zaiste, piękne były 
wie, przesłuchał aresztowanego, który podał, że czuje, wyniki jego studjów. W raz z nim w yjeżdżał również 
się niewinny jak nowonarodzone niem owlę. f dyr. rzeźni Krzyształow icz, przeciw któremu nagroma-

Pom im o tych zapewnień odstawiono go z biura! dziła policja olbrzymi m aterjał obciążający, 
sędziego z
ków w sąazie rozpocznie się dopiero z początkiem  
przyszłego tygodnia.

W czoraj przez cały dzień przewożono spirytualia, 
znalezione w piwnicy Nowaka, do Izby Skarbow ej.

Afera ta  budzi w m ieście w dalszym ciągu wielkie

Postrach panien na wydaniu.
Żonaty krym inaiista-oszust uw o d ził i w yłu d za ł posagi od kobiet pod pozorem

ożenku.

1 [owitiy z dnia.
Lwów, dnia 5 lipca

KU CZCk BISKUPA BĄNDJIRSKIEGO• Onegdaj od- 
u-yło się posiedzenie Komitetu W ykonawczego z łona 
K om itetu  Obywatelskiego dla uczczenia Jubileuszu ks 
bisk. W ł. Bandu-skiego. na którem  przystąpiono do 
ukonstytuowania się Komitetu Wykonawczego.

Jednocześnie pow ołano na prezesa K. W . p. Tacf,
Hoflingera. na wiceprezesów p. Marjana Dziędziele- 
wicza i inż. Adama Opolskiego. Sekretarjai poru 
czono Dr. Bolesł. Zielińskiemu, zaś funkcje skarb­
nika p. Antoniemu Madurze. Członkami Komitetu zo­
stali wybrani panowie: Jan Blajkę, Dr. Czołow ski,
Pirof. Dr. Górka Franciszek Irzyk, prof. Kozłow ski,
S tan  Kozioł, Kaz. Maksymowicz, prof. Zdz. Stroriski,
Em il Szczurow ski i delegat Komenay Miasta.
Opracowanie projektu programu uroczystości poru- 
czono wyłonionej sekcji, która rozpoczęła już pracę 
i niebawem zostanie cały projekt przedłożony peł­
nemu K om itetow i Obywatelskiemu do zatw ierdzani^
Datę uroczystości is la lo n o  na dnie tO i 11 w rześnia 
£xr, w których to dniach odbywać się będzie w e  L w o­
w ie uroczystość 60-lecia M ałopolskiej Straży Ochot,

UTYKAJĄCA FIL JA POCZTOWA- W  filji p o czto ­
wej przy ul. W ałow ej pracuje 18 sił, zaś w e filji 
przy ul. Moniuszki tylko 10 pracowników, pom im o, 
iż w obu urzędach ilość interesantów jest jednakowa,.
T en  ostatni oddział znajduje się w dzielnicy handlo 
w ej, przeto  panuje lam  często ścisk, uniemożliwiający 
interesantom  załatw ianie spraw, zaś funkajonarjuszoml, 
spełnianie sprawne a wy ch czynności. W skutek szczu- 
płośai hunkcjonarjuszy w filji przy ul. Moniuszki od­
dział przekazowy jest w południe zamknięty. P o w o ­
łu je  to  w iele kłopotów interesowanym . Koniecznem 
je s t przeto, aby Dyrekcja poczt zwiększyła tam  ilość 
pracowników i zarządziła urzędow anie bez przerw 
Obiadowych jak to  ma m iejsce na innycn filjach.

WYPRAWA SZAJKI ZŁODZ{£JSł|[EJ PO KOBIF- ORYGINALNY POMYSŁ NA ZMIANĘ POSTĘPO- 
CE FATAŁASZKI. W czoraj popołudniu kupiec Paw eł WANIA NIEZNOŚNEJ SĄSIADKI. W  realności przy 
Hofman przytrzyma! w ul. Halickiej znanego złodzieja uj Królowej Jadwigi na Il-giem  piętrze mieszka Emi-| 
Daniela Jóźwaka, który w tow arzystw ie dwóch zobie* jjg  Gołębiowska. Sprawia Ona w iele przyktości innym 
Chodził po sklepach, gdzie pod pretekstem kuptoa sza j- lokatorom  gdyż trzepanie koców czy dywanów u s a u -  

ka ta  kradła towary. Na szkodę wspomnianego kupca tecznia ona nv godzinach popołudniowych, przyczem 
Skradły te  kobiety sztuczkę m aterji, wartości 300 zł.I zaśm ieca przez otw&rle okna mieszkania swych sąsia-

pow rotem  do celi. Przesłuchiwanie św iad -j Dowody winy tak Nowaka, jakoteż Krzyształo-
wioza. powiększyły fakty piętnow ane od szeregu lat 
w naszym dzienniku.

M ożnaty przeto zacytow ać przysłow ie: „Do czasu 
dzban wodę nosi“.

Stanisław  SicińsKi, zam, przy ul. Ochronek 5, do­
niósł policji, że niejaka Anna Jabłońska, zam. przy 
ul. Kochanowskiego, przed kilku laty rzekom o struła 
swego męża.

Podczas zarządzonego śledztwa okazało się, 
Siciński, wnosząc tę skargę na Jabłońską, chciał 
uprzedzić, gdyż pod pozorem  ożenku uwióał 
oraz wyłudził gotówkę 1.500 zt.

Kwitując pożyczkę tych pieniędzy zaznaczył, 
odda je  po ślubie z pensji, gdyż jest wywiadowcą 
policji, przyczem pisemnie przyrzekł jej dozgonną m i­
łość. Jabłońska, dowiedziawszy się, że przy policji 
służy wywiadowca O podoDnem yazwisku, zaufała mu 
w zupełności i oddała oszustowi sw ą biżuterię, którą 
jak się następnie okazało, zastawił o n %  Miejskim 
zakładzie zastawniczym. Siciński namawiał również

Jabłońską auy sprzedała swe mieszkanie, gdyż zabi> ■ 
rze ją po ślubie do Radziechowy, gdzie m a swój 
dom, i t. d.

Policja dowiedziawszy się o  tem, stw ierdziła, że 
ówr Siciński jest żonaty. Był on przed kilku laty 
sierżantem W . P., lecz za różne sprawki zosta ł ska­
zany na 2 i pół roku więzienia i degradację, zaś 
po odcierpieniu kary wydalono go z wojska. Siciński. 
nie ma ja r  środków' do życia, wyłudzał pieniądze od 
różnych kobiet pod pozorem  ożenku. Dowiedziawszy 
się. że przy policji służy wojwiadoWca Antoni Sieozyń- 
ski, wykorzystał podobieństw^ nazw isk przy popeł­
nieniu oszustwa na szkodę Jabłońskiej.

P o stwierdzeniu winy Sicińskiego aresztow ano go 
i odstaw iono do więzienia przy ul. Batorego.

■ I

Złodziejki te  zdołały zbiedz wraz z łupem, przy 
Jóiw iaku znaleziono tylko koszule, skradzione na szko 
dę nieznanego na razie kupca. Przytrzymany nie chciał 
podać w policji aoresu swego mieszkania, ani też 
nazwisk zbiegłych kobiet. Daisze śleazlwo w tozu.

Z RUBRYKI BEZ KGŃCA. W  w ozie tram w ajow ym  
skradziono na szkodę 'kupca K arola Zimmermana p o rt­
fel zawierający 53 zł., 5 dolarów* i 3 Weksle na kw o­
tę 50 zł. z poapisem Bochenka.

Przez okno dostali się złodzieje dó mieskania 
Józefa Schragera, przy ul. Brajerow skiej, gdzie skradli 
.czarne ubranie kamgarnowe, 16 koszul, parę bucików, 
papierośnicę srebrną i Okulary' w' złotej oprawie, 
łączne; wartości 650 zł.

Paulinę Domaniecką przytrzymał posterunkowy w 
ul. Czarnieckiego, w- chwili, gdy niosła skradzione 
ta szkodę nieznanego traf manta 300 sztuk papierosów 
„W isła“ , 200 sztuk „Sportów-* i 100 sztuk płaskich. 
Osadzono ją w- areszcie, papierosy zaś zakwestiono­
wano1.

Jakóoa Mullera aresztow ano za kradzież 3 par 
bucików z wystawy sklepow ej, na szkodę Hermana 
Mizersteina.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  U l. KOŁŁĄTAJ A.
W czoraj popołudniu znaleziono w bram ie realności 
przy ul. K o łłą ta ja  leżącego mężczyznę w  stanie nie­
przytomnym . Okazało się, że był to desperat nie­
znanego nazwiska, który popełnił zamach samobójczy 
pirzez zatrucie się jodyną. Zawezwane P ogotow ie rat. 
odstaw iło go do szpitala.

f a t a l n e  n a s t ę p s t w a  ja z d  n a  s k r ę c e n i e  
KARKU. Jakób Jung w ybrał się autem;' z W iednia do 
Lwowa. Drogę tę przebył on szczęśliw ie i dopiero 
na lwowskim. b:ruku auto wjedhało na furę, przyczem. 
Jung wypadł na bruk i doznał ciężkich obrażeń. Od­
staw iono go do szpitala.

Nj  szosie k o ło  M ikołajowy samochód d~. Spitze 
•rowej. jadący z Drohobycza do Lwowa, wskutek sza­
lonego pędu w yw iódł się przyczem. w łaśoidelka auta, 
szofer i dwie inne jauące osoby doznały ciężkiCrf 
obrażeń, dwie zaś wyszły oez szwanku, Zranionydt 
przewieziono pociągiem do Lwowa i cddano do 
szpitala.

dów'. Onegdaj spuściła ona chodnik na głowę prze­
chodzącego podwórzem N. Czombra, który doznał 
wstrząs i nerwowego i odchorow ał przygodę. W szel­
kie prośby i udawania się ze skargą do policji nie 
spowodowały zmianę postępow ania m iłej tej osóbki.

W obec tego zaistniał wśród lokatorów tej real­
ności, projekt wręczenia tej pani wi dniu jej imienin 
książeczkę traztującą o prawidłach „dobrego tonu“, 
wyaaną przez  smorgońską „akudeniję", słynną ze 
swych m etod tresowania niedźwiedzi.

z a m a c h  M o r d e r c z y  i s a m o d ó jc z y  z  p o ­
w o d u  NIESZCZĘŚLIW EJ MIŁOŚCI. W e wsi Jaw or- 
nica pow, strzyżeckiego, zdażyła się krwawa zbro­
dnia. której podłożem  było tto  erotyczne. 30-letni 
tónael Hoch rodem z Niebylec, tego pow iatu, nauczy­
ciel języka żydowskiego, t. z\v. „belfer“ , w czoraj 
wieczorem dwukrotnie strzelił z rew olw eru do 15- 
letniej Mindli Salzmanówny, córki właściciela skle­
piku. poczein sam  się postrzelił w pierś. M łodociana 
oriara szaleńca została ciężko zraniona w pierś i 
głow'ę i wraz z Hochem została w  stanie beznadziej­
nym odw ieziona do szpitala. Powodem zbrodni i za ­
machu sam obójczego Hocha była zawiedziona m iłość.

7j  KRONIKI AWANTUR. Bazyli Pyca wraz ze swą 
matką, Anną, wywołał awanturę w ul. Dekerla przy- 
czein z nożem  wr ręku rzucił się na przejeżdżającego 
szofera i zbił szybę w:, aucie. Dopiero zaalarm ow a­
nych trzech policjantów  zdołało Odstawić awanturnika 
do aresztu. Pycow a podzieliła los syna, 'gdyż rzuciła 
się pod nogi posterunkowych, chcąc udaremnić ich 
czynność.

Podczas zbiegowiska przyjaciółka Pycy, Helena 
Kozioł w m ieszała się do tej awantu-y i utrudniała 
aresztów anie Pycy. Ją również odstaw iono do aresztu.

W ładysław a Michaliszyn ucywolała aw anturę w 
sklepie Zofji P otocznej, przy ul. Traugu.a 1, przyczem 
pobiła ją jakiem ś tępem  narzędziem, tak ciężko, że 
musiano odwieźć ją do szpitala. Michaliszynową a- 
resztow ała policja.

Stefan  Hydra zranił czterokrotnie nożem Helenę 
Oniewicz zam. przy ul, Traugi ta. Ofiarę nożowca od­
staw iono do szpitala, Hydrę zaś aresztow ała policja.

NIEPRZYTOMNA KOBIETA NA CHODNIKU. W  ul.
Nabielaka znaleziono brzemienną kobietę w  stanie nie­
przytomnym, Zawezwane Pogotow ie rat. odstaw iło ją 
do szpitala. Nazw iska je j nie zdołano na -azie  ustalić.

NALEŻY UKRYWAĆ BROŃ PRZED DZIEĆMI.
W czoraj podaliśmy o przypadkowem postrzeleniu 
kulą rew olw erow ą 5-letniej córeczki U tumanów, Jadzi. 
Sprawlcą wypadku był brat zranionej, 6-letni W łady­
sław. który znalazłszy wr szafie rew olw er, bawił się 
nim przyczem spow odow ał strzał tak falalny w1 skuL 
kach.

TRAGEDJE MATEK. W  Toruniu utonęła W W iśle 
żona w łaściciela kina N. Pokorska, podcza ratowania 
tonącej swej córki. Mąż je j zdołał w yratow ać córkę 
z topieli, żony nie zdołał jednak ocalić Od śmierci. 
Zwłoki Pokorskiej wydobyli następnie żołnierze z 
wody.

W  W arszaw ie kąpał się w W iśle 17-letni uczeń 
gimnazjalny Marjan Piórko. M atka jego siedziała na 
brzegu i przypatrywała się produkcjom pttywhckim. 
Nagle fale p orw ały  kąpiącego się, który natrafiwszy na 
wir. poszedł na dno i utonął. Na krzyk matki i w i­
tania n i pom oc pospieszyli inni kąpiący się  na ratu­
nek. Po godzinie zdołano jednak oopiero odszukać i 
wydobyć zwłoki nieszczęsnego.

NA FUNDUSZ PRASOW Y „DZIENNIKA LUDOWE - 
GO“ złożył Inż. T . K. z Gródka Jagiell. zt. 50.

NA FUNDUSZ STRAJKUJĄCYCH STO LARZY z ło ­
żył Inż. T . K. z Gródka Jagied. zł. 50. Tow'. W ilder 
w Stryju ze zbiórki zł. 21.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
Dziennika Ludowego, Sykstuśka 21, II p.

Wycieczka w wysokie Tatry.
Sekcja k-ajoznaw czo turystyczna Związki P o h k ie i 

go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, przypomina, 
iż w ■ dniach od 10. do 15. sierpnia b. r. organizuje 
wycieczkę w W ysokie Tatry (Zaw rat, M orskie Oko, 
Rysy Łom nica lub Krywań, od Szczyrbskiego. Pełne 
wyekwipowanie (buty turystyczne, plecak i zapasy). 
Termin zgłoszeń ze względu na przepustk, na stronę 
czechosłowacką upływa dnia 8. sierpnia, wieczór. 
Zbiórka 9. sierpnia wieczór w Domu Turystycznym 
Związku, drogć do B iałego , Zakopane.

 :jłł-r-»

I
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£iteratura. nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek o godz. 7.30 wiecz „Legenda Bałlyku". 
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Adieu 
Sobota, o godz. 7.30 „Adieu Mimi“ .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Gościnne występy teatru wileńskiego. 

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
„KOPERNIK" —  „M ARYSIEŃKA": Bitwa m orska. 
„LEW ‘ . Dom w arjatów 1.
..APOLLO": Zabawa w  m iłość.
„PAŁACE": K obieta bez serjca.
„CHIM ERA": Rozwódka z temperamentem. 
„FATAMORGANA": Golgota uczciwej koDiety. 
„ROCOCO": Skrzypek z Florencji.

< ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  — — — R *

komunikat
X RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie 

zwyczajne zebranie w poniedziałek, dnia 8. sierpnia, 
o  godz 7 Wieczór, w; sali ul. Ossołiriskidi 10. W  kon­
ferencji wezmą udział delegac i członkow ie Zarzą­
dów Rob Zw. Zaw. za  okazaniem legitym acji. Na 
porządku ODrad: Spraw y akcji cennikowej.

K. żelaszkiew icz.

Ze sportu.
Lwowski Okręgowy Związek Pływ acki urządza 

w dniach 6, 7. i 8. sie-pnia na staw ie „Św iteź" w e 
Lwowie, zawody pływ ackie O m istrzostw o Okręgu 
lwowskiego.

Zgłoszenia do unia 5. sierpnia godZ. 18-ta należy 
Przesyłać pod adresem : Tadeusz Kuch ar, Lwów, gmach 
hr. Skarbka

K olejność punktów programu ustaloną zostanie na 
Zgromadzeniu delegatów  Klubów i Sędziów', które 
odbędzie się w piątek, dnia 5. sierpnia o godz. 19-tej 
w lokalu L. K. S . Pogoń, Rutowskiego '23, I. p.

Tow arzystw a pożalw ow skie zechcą wyrazić ape^ 
cjalne ż y o e n ia  w -azie niem ożności przybycia delega­
tów  p;isemnie równocześnie ze zgłoszeniami zawodnis 
ków.

Z wydawnictw.
„ZOE“ JANA CZEMPIŃSKIEGO. O pow ieść z u- 

piomyidh dni pohańbienia R osji, w yszło nakładem Bi- 
b ljoteki Dzieł Wyborowiyiah, Lwów. Małeckiego 3. 
O jiow ieśc ta  nieprawdopodobna, a jednak osnuta na 
tle  prawdziwych przeżyć. Stronice tej książki przejmu­
jącym  swym realizm em  przykuwają czytelnika.

—

Festyn i przedstawienie Kolonii 
dzieci w Mikołajowie.

Na dochóo kolonji dzieci robotniczych urządza. 
Sekcja Kobiet PPS. w niedzielę, dnia 7. sierpni.,., w je l- 
ki testyn w M ikołajow ie, p-zyczem  Dędzje tam  ode 
grana sztuka teatralna przez baw iące na kolon ji dzieci. 
Na program festynu składają się rozm aite niespo­
dzianki.

Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra koleś 
jo w a ze S try ja .

Zgłoszenia chętnych na Wyjazd! dó M ikołajow a 
przyjmuje do soboty tow. Hulles w administr. Dzień1 
nika Ludowego, a tow. Sega) w K asie Chorych. K oszt 
podróży tam  i z powrotem  w raz z Wiktem, oraz ze  
wstępem na festyn i przedstawienie wynosi 10 zŁ 
(bez wiktu 7 zł.).
Odjazd1 ze Lw ow a o  godz. 6.20 mano.

Uprasza się Towarzyszek i Towarzy-- 
szy by fanty na loterję składali w Dzień* 
niku Ludowym, lub u tow. Segala w K a­
sie chorych od godz. S do 3 popoł.

E  ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Omija# 

Lwów z powodu strejku.

! l a  w ieni m ila . 1 szpaltowy zwykle sa tekstem 
jR. —T 6. Nadesłane Zł. — ’40 w tekście Zł. —‘70. O G Ł O S Z E N I A

Na 1-ej itr. Zł. — '80. Drobne ogł. za słowo Zł. — TO. 
Komunikaty Zł. — -66, zamiejscowe o 2*V , drożej.

UCZNIA na praktykę ślusarska przyjmę, ulica Sykstus!
1. 60. P a tia . 1

II
II1 t

Magistrat król.. st. m. Lu/oma — U/ydz I.
We Lwowie, dnia 29. lipca 1927 r.

LM. 102851/27.

K O N K U R S
Prezydjum Magistratu miasta Lwowa ogłasza 

niniejszem konkurs Da posadę kustosza M iej­
skiego M uzeum  przemysłu artystycznego we 
Lwowie.

Posada będzie nadana narazie prowizorycznie 
na jeden rok. ,

Kandydaci winni posiadać następujące warunki:
1. Narodowość polska.
2. Obywatelstwo polskie.
3. Nieprzekroczony wiek 40 lat.
4. Dowody wyższego wykształcenia poparte pracami 

naukowemi z zakresu przemysłu artystycznego.
6. Poważną praktykę muzealną
Uposażenie według umowy zależnie od kwalifikacji. 
Podania należycie udokumentowane należy wnosić do 

Prezydjum Magisiratu miasta Lwowa w terminie do dnia 
15. września 1927 r.

We Lwowie, dnia 29. lipca 1927 r.
i. N EU M A N  w. r.

Prezydent miasta.

Wyroby z marmuru i terassn
b H d o w la n e ,  c m e n ta r n e ,  m e b lo w e  i g a l a n t e r y j n e

w ykonuje pracownia 317—

Kornela Żelaszkiewicz?
LWÓW, Ul. (Jbocz 3 (g ó r n y  Ł y c z a k ó w )

Inserojuie w Dzienniku Ludow ym

T O W ' S Z E !
kupujcie i żądajcie 

wszędzie chleb 
z Piekarni Robotniczej

„MŁOT”
%

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GEFMINAL
»

Cena 5 zł.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

K S I Ę GA R N I A  L I G O W A
LW Ó W , UL. SZAJNOCHY L. 2.

%

K sięgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 

p o le ca  na s e z o n  s z k o l n y

KSIĄŻKI
do szkól powszechnych, średnich i zawodow.

Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych.

N a s tę p c a  n a c z e ln . re d a k i i re d . od p ow , B P  O N I S Ł A W  S K Ą U A F ' “  D r u k .  D u d . S p  T .  W y d .. L w ó w . u l .  U. S a p ie h y  ;77 . — T e J .  E496,


